Nr. 241. 


A, 


Kraków, Sob 


ZZ ee ea S Srana e 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 


Prenumerata wynosi: 


razemie: półroeznie: ` kwartalnie: | wiesiycsmie: 

Na prowincyi, z przesyłką nocztow, © 24 zł. w.a | 12 zł. wia 6 zł. w. a. 2 słr. — ot, 

w faźstwie Niemieskien . „4 a Ata.» 7 |i TSR 

W miejscu s» « . . . uła „5 Zm, NU yo P- 5, Wa 802 
De Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, | 

Hrwajearyi, Turoyi i inny + krajów 32% , „ Iib, , 84: „14R (M 


Pojedynczy numer kesztuje 16 centów, 2 przesyłką pecztewą 1L% 0eutów. 
Prenumeraię przyjmuje się tyiko za cały miesiące 
Listy z pieniędzmi | prsekasy p'eniętne na prenumeratę | ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie ' -. 1 1 
towame nie podlagają opłacie pocztowej. — Listów wiefrunkowanych nie przyjmuje »* 
Ręlopiemów nadsyianych Redakcya nie twraca. 
Ares Redalcyi i Administracył: Ulica św. Jana Nr. „8. 


Z lzby Sejmowej. 


Lwów, 17 paślsiernika. 

Nim przystąpiono 'do porządku dziennego, 
uwiadamia marszałek Izbę, że udzielił urlopu 
posłowi Czartoryskiemu na dni 4, posłowi 
Micewskiemu na dni 8. Ukonstytuowały się 
komisye: gminna, wybierając przewodniczącym 
Ziemiałkowskiego, zastępcą Czajkowskiego sekre- 
tarzem Lasockiego; drogow a, wybierając prze- 
wodn. Męcińskiego, zastępcą Czajkowskiego, Be- 
kreiaczem Frauciszka Jędrzejowicza; asekura- 
cy) la, wybierając przewodniczącym Męcińskiego 
zastępcą Słoneckiego, sekretarzem  Rutowskiego. 

Do laski marszałkówskiej złożył" poseł P ola- 
nowski wniosek następujący: 

„Zważywszy, że wskutek zmiany podatku ry- 
ezażtowego od okowity na podatek konsumceyjny, 
byt porżelni rołnicżych jóst sachwiany; 

„Zważywszy, Że nawet w razie utrzymania w 
rachu wszystkich gorzelń rolniczych, wskutek za 
małego kontyngentu posos'anie znaczna ilość kar- 
tofli niespożytkowaną z wielką stratą dla całego 
rolnictwa; 

„Zważywszy, że tylko fabryki mączki kartofio- 
wej (krochmalu) są w stanie zastąpić gorzelnie 
rolnicze, oraz nadmiar kartofli spożytkować; pod 
pisani stawiają wniosek : 

„1. Sejm przeznacza z funduszu kraj. przemy- 
słowego 20.000 złr. jako subwencyę dla mają 
cych powstać wzorowych czterech fabryk mączki 
kartoflowej. 

„2. Wydział krajowy postara się o zabezpie- 
czenie zwrotu tych subweneyj, oraz oznaczy, w 
których miejscowościach ‘mają być założone te 
fabryki w porozumieniu w pierwszym rzędzie z 
Towarzystwem gospodarczem i komisyą przemy- 
BłOWĄ, * 

Poseł Kramarczyk stawia wniosek, by 
Sejm polecił Wydziałowi krajowemu przedłożyć 
na najbliższej sesyi sejmowej projekt ustawy © 
przymusie asekuracyjnym, by utwo- 
rzono instytucyę asekuracyjną krajową pod z8- 
rządom Wydziału krajowego, a pod kontrolą 
Sejmu. 

Wnioski te marszałek będzie traktować regu- 
laminowo. Przed przystąpieniem do porządku 
iuterpelaje poseł Antoniewicz rząd, co 
uczynić ' zamierza celem szybszego uregulowania 
rzek galicyjskich, które co roku takie klęski na 
kraj i ludność sprowadzają ? 

Sprawozdanie Wydziału: ktajowego co do porę- 
czepia przez fundusz krajowy za zaliczki bezpro- 
cen'owe ze sumy 600.000 zł., udzielonej ze skar- 
bu państwa dla przyjścia z pomocą ludności o- 
kolie dotkniętych nieurodzajem tegorocznym, ode- 
slano do komisyi budżetowej. Komisyi 
bankowej przydzielono sprawozdanie * Wydziału 
krajowego w przedmiocie zmiany niektórych po- 
stanowień statutu banku krajowego. i 

Sprawozdanie Wydz. kraj. z czynności w celu 
podniesienia rękodziełnietwa i przemcysła w kraju, 
do komisyj przemysłowej. Sprawozdanie Wydz. 
kraj. z czynności, tyczących się krajowych szkół 
rolniczych w Dublańach i folwarku dublańskiego 
do komisyi gospodarstwa krajowego. Sprawozda- 
nie Wydz. kraj. z petycyi reprezentacyi powiato- 
wej rzeszowskiej o wcieleniu części drogi pewia 
towej rzeszowsko-głogowskiej*do drogi 
krajowe: Rzeszów Nadbrzezie odesłano “do komi- 
syi drogowej. Sprawozdanie Wydz. kraj. w przed- 
miocie obsadzenia posady prymaryusza przy iwo- 
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Napisała 
A. MIR OVW SEKA. 
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(Ciąg dalszy). 
— No, ale kują aż strach!.. człowiek tak za 
dwa latn się zaprzęgnie.... 

Z ciekawością i pewną trwoga, zmięszaną z 
uczuciem zazdrości, patrzył na postacie studentów, 
to wysuwające się w pełne światło lampy, to 
niknące w mrocznych kątach 

— Co też oni zrobią po maturze? — pomy- 
ślał pewnego razu zapatrzony na nich. — Szezę- 
śliwi oni! żaden nie będzie się bał nikogo, bo już 
nad nimi nikogo nie będzie... będą akademika- 
mi! Akademik już nie pisze łacińskiego eztem- 
pore, 8 profesor już mu mie może widsiwiać, 
nie może wyŚmiewać tego, co on napisze... Aka- 
demik może pisać, drukować nawet, co mu się 
podoba |... | 

Chodził po pokoju i goręczkował się temi my- 
ślami. 

Z myśli sych wszystkich spowiadał się Frej- 
dzie; nie śmiał tylko zwierzyć aię przed nią z 
żadnego postępku lub nawet uczucia, któreby jej 
Bię nie podabało, bardsiej dbał o jej pochwałę, 
niż wszystkich innych, jej nagana oleśniejszą 
mu była, niż nagana rodsieów lub. profesorów. 
Hardy ten i dziki chłopak, Śmiały aż do za- 
chwalstwa, miękł i praed- tą jedynie koray? się 
„dziewczyną. Kochał ją bardziej niż swe siostry 
ubdzene, a przedewszysikiem ssanował. Ona by- 
ła starszą od niego o półtora roku, ale on nad 
tem się nie-rastanawiał, mie wiek jej mu impo- 
nował, — mogłaby nawer być młodszą, a tak 
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LReiffeisena. a drugi Schulzego z Delitseh. 


„.isty reklamacyjne nicopieczę- 


wskim szpitalu powszechnym do komisyi seni-| potrzeb ludności miejskiej, podczas gdy Reiffei- 
tarnej. Na porządku dziennym wniosek posła | sen jako burmistrz j małego miasteczka nadreń- 
Merunowicza, który opiewa: skiego, zastósował organizacyę tych stowarzyszeń 
1) Sejm ustanawia „fundusz gospodar-;do potrzeb ludności rolniczej. Spółki rolnicze do- 
stwa krajowego“ przez kraj uposażony, z,zwoliły ludności zrzucić ciężar długów i podnieść 
którego mają być udzielane nagrody, zasiłki i po-|awój dobrobyt. W krótkim czasie rozpowszech- 
życzki, dla zachęty lub poparcia zbiorowych usi- | niły się one w Niemezech. W Prusach zwolnio- 
żowań, z cechą publicznej użyteczności, a mają- | no je od podatków. Bozpowszechniły się też we 
cych na celu rozwój kultury krajowej. Francyi, Szwajcaryi i Ameryce. Sejm dolno-au- 
2) „Fundusz gospodarstwa krajowego“ będzie |stryacki ustanowił komisyę, mającą się niemi o- 
pozostawa? pod zarządem Wydz. krajowego. piekować. otworzył im kredyt i bierze tylko 3 
Wydział kiajowy ustanowi zasady udzielania |pre. od kapitałów, uchwalono dla nich osobny 
nagród, zasiłków i pożyczek z „funduszu gospo-|fumdusz, wydano dokładne informacye 0 sposo- 
darstwa krajowego“ i odpowiadający tym zasadom jbie administrowania tych spółek. W skutek we- 
regulamin jego zarządu — a to po zasiągnięciu |zwania Sejmu dolno-austryaekiego, rząd wniósł 
opinij krajowych towarzystw rolniczych, i innych |do Redy państwa projekt do ustawy, przyznają- 
stowarzyszeń, poświęconych celom gospodarczym, |cej ulgi znaczne tym stowarzyszeniom. — Usta- 
tudzież gron nauczycieli, wchodzących w tenże |wę tę przyjęto i obowiązuje ona od 1: czerwoa 
zakres szkół fachowych. 1889 r. 
3) Jako pierwszy zawiązek „funduszu gospo- | 


Wuiosek powyższy stósownie do yczenia p. 
Merunowicza odesłała Izba do komisyi gospodar- 
stwą krajowego. 

Sprawosdenig Pigdziaty krajowego o funduszu 
więcej w sposób następujący: jSzkolnym emerytalnym odesłano komisyi budże- 

Warunków połeana (ode materyalnego nie | towej. Zatwierdzono wybór następujących posłów 
wyzyskuje się u nas należycie, podczas gdyjbez dyskusyi: Słoneckiego, Teliszewskiego, Bust. 
nietylko w warstwach oświeceńszych, ale także j Sanguszki, Wiktora, Sawczaka, Siezyńskiego, 
i Siemiginowskiego, Horodyskiego, Gnoiúskiego 
Jana, ks. Sirki, Jana i Stan. Stadnickich, Stre- 
ka, Strzygowskiego, Szczepanowskiego, Szeptyc- 
kiego, Trzecieskiego, Tyszkiewicza Pawła Ty- 
szkowskiego, Viviena, Żagórskiego, Żywiekiego, 
mi bardzo dobrze się udaje. W ogóle tam, gdzie Wereszczyńskiego , Czajkowskiego, Torosiewicza, 
istnieje jakieś stowarzyszenie, n. p. Kółko _rolni-j Wolańskiego, Zamoyskiego, Zolla, Zardeckiego i 
cze lub Czytelnia ludowa, dalej tam, gdzie dzia. | ks. Hamoraka. s 
ła jakaś osoba czynniejsza, okazują się dobre' Po odebraniu od posłów przyrzeczenia przyatą- 
postępy w tym kierunku Prawdą jest również, | piła Izba do wyboru uzupełniającego do komisyi 
że w wielu wypadkach usiłowania te nie odno- | budżetowej. Został wybrany Leon Biliński. © 
szą pomyślnych rezultatów, skutkiem czego nie-| Przy samym końcu posiedzenia wniósł do laski 
powodzienia te odstraszają od dalszej akcyi. Aże- | marszałkowskiej poseł Romańczuk dwa wnioski, 
mianowicie : 

1) Wzywa nię rząd, aby w południowo-wschad- 
niej części Głalicyi (Ozortków) założył gimnazyum 


darstwa krajowego“ Sejm wstawi w, budżet kra- 
‘owy na r. 1890 kwotę 10.000 zł. 


Wniosek swój uzasadnia wnioskodawca mniej 


i w masach włościan budzi się poczucie, że bo-j 
gactwo kraju należy wyzyckać. 

W niektórych okolicach uzyskano nawet świe- 
tne w tym kierunku rezultaty, n. p. w Drohoby- 
skiem, gdzi obsadzanie dróg drzewami aai 


by zapewnić się co do rezultatu tych uaiłowań, | 3 
trzeba im przyjść z pomoeą taką, z jaką Wy- 
dział krajowy przez ustanowienie funduszu prz- | ć ? ! : | 
mysłowego spieszy iam, gdzie widzi jakiekol- |Z Językiem wykładowym ruskim, a w gimnazyach 
wiek usiłowania przemysłowe. Daleko ważniejszy | W Kołomyi i Tarnopolu zaprowadził stałe klasy 
jest rozwój rolnictwa w naszym kraju: Wydział równorzędne z ruskim językiem wykładowym. 
krajowy zatem powinien. przedsięwziąć pracę w| 2) Wzywa się rząd, aby we wschodniej czę- 
kierunku rozwoju kultury krajowej i zasięgnąwszy |Ści kraju założył seminaryum naueżycielskie mę- 
w tej mierze zdania instytacyj czy osób „facho.|Skie z językiem wykładowym ruskim, aby w 6B- 
minaryach męskich nauczycielskich we Lwowie, 
Stanisławowie, Tarnopolu i seminaryum żeńskiem 
we Lwowie przeprowadził ściśle utrakwizm ję- 
zykowy i aby czysto polskie seminaryum żeńskie 
w Przemyślu zamienił na utrakwistyczne. 

Wnioski te będą traktowane. regulaminowo, 
Na początku posiedzenia odpowiedział komisarz 
rządowy na interpelacyę posła Rayskiega w 
sprawie 80 gmin, które zażądały opustu podatku z 
powodu klęak elementarnych, a na którą to pety- 
cyę dotychczas gminy żadnej nie otrzymały od- 
powiedzi, ani ulg nie doznały. Komisarz. rządo- 
wy twierdził, że władze zarządziły zbadanie i 
przedłożyły odpowiedne wnioski ministerstwu , 
które kazało jeszcze przeprowadzić dochodzenia 
dodatkowe, co też uczyniono i sprawozdania ode- 
słano do ministeretwa. Z Wiednia jednak dotych-, 
czas żadnej nie ma odpowiedzi. 

Koniec posiedzenia o godz. 3/41. Następne w 
sobotę o godz. 11 rano. 


wych, przyjść przed wysoki Sejm z pewnym re- 
gulaminem i planem działania. Usiłowania te 
powinny być podejmowane nie prywatnie 
w celu dobra publicznego. 

Że względu na wielkość tego zadania należało- 
by na pierwszy raz żądać co najmniej 100.000 
złr. Mowea żyda przydzielenia wniosku swego do 
komisyi gospodarstwa krajowego, co też Izba 
uchwala. 

Drugi wniosek Merunowiecza brzmi: 

„Uznając użyteczność lokalnych stowarzyszeń 
kredytowych systemu Raifiejsena, szczególniej w 
zastósowaniu do potrzeb ludności rolniczej, „Sejm 
wyznacza na popieranie usiłowań, zmierzających 
do szerzenia takieh stowarzyszeń w Królestwie 
Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem, do rozporządzenia Wydziału krajowego 
kwotę 1 000 złr.* s 

Wniosek ten popiera p. Merunowicz, mówiąc: 

Są dwa systemy spółek kredytowych. Jeden 
Obaj 
brali za wzór spółki robotnicze angielskie. Róż 
Bią się jednak tem, że Schulze, jako adwokat 
w mieście fabrycznem, zastósoweł swój system do 


ale 


samo byłby jej posłusznym, tak samo pragnąłby 
jej towarzystwa choć obecność jej tak go onie 
ńmielała... bo ona jakaś inna... jakaś zupełnie 
iuna. Często myślał o niej ; jaka ona właściwie? 
na czem ta jej inność polega?,.. 

— Qoście wy warte wszystkie! — mówił do 
swych sióstr i kuzynek. — Ona ma więcej ro- 


Nadszedł nareszcie dzień matury tak gorąco 
zumu w małym palcu, niż wy w waszych gło- 
wach wszystkie jak tu siedzicie. 

—— Oj-jej! kto nie wiówiał!... a jak przyjdzie 
Kto dziś 
nosi długie tuniki albo popelatą? Kto dziś nosi 


oczekiwany. Henryk od rana był w szkole i nie 
wrócił jeszcze. Frejda czekała. 

Adolf przed chwilą przybiegł powiedzieć jej, 
że egzamin ma się ku końcowi. Stała na ganku, 
tu, gdzie dzieckiem zawsze czekała na małego 
Hersza z elementarzem. Wieczór zapadał., Po- 
dwórko całe tonęło w mroku, ale hałas i gwar 
dnia nie ustawa? jeszcze. Słońce zachodziło zwol- 
na. Widać ztąd było, jak zniżało się coraz bar- 
dziej, «oraz bardziej, ognistą kulą dotykając pra. 
wie powierzchni wody, a -srebrna fala, nabra- 
wszy w siebie jego blasków, mieniła wię złotem 
i purpurąę 

Dziewczyna zapatrzyła się na wodę — to wi- 
dowisko codzienne miało dla niej zawsze urok 
nowości. W fale te dalekie, wiecznie rnchiiwe, 
mknące w nieskończoność, rzucała rozpaczliwe 
pytania i taką od nich odbierała odpowiedź jak 
zewsząd — szmer niezrozumiały. 

Nagle zaskrzypiały schodki; nim się odwróci- 
ła, już Henryk stał przed nią. 

— No, cóż? — wyciągnęła do niego obie 
ręce. 

— Z odznaczeniem | — zawołał chłopak ura- 
dowany. Twarz dziewczyny pokryła się gorącym 
rumieńcem, oczy zajaśniały : 

— Przecież choć raz poznali się na tobie |... 
no, jakże to było ?... 

— Później, później! teraz czekają mnie kole- 
dzy. Przyszedłem ci tylko powiedzieć, że juź ko- 
niec... Bądź zdrowa | 

— Ale przyjdziesz niedługo ? 

— Przyjdę — i znikł. 

Frejda została znowu sama. Już było ciemno 
zupełnie, tu i owdzie tylko bieliły się większe 
kamienie, aterczące z nierównego bruku podwó- 
rza, tu i owdzie połyskiwała ciemna kałuża me- 
talową swą powierzchnią. Z mroków dochodziły 
ją śpiewy : 

«Kogo róża pocałuje w tym różowym wianku.. 


in» Gesellenechaft, to nie mówi aui dwa słowa — 
taki rozum uczony. 

— Wasze Gesellenschaft, cò ona będzie gadać 
z wami — o sukniach i fifdełkach?.. wy nawet 
mówić po ludzku nie umiecie ! 

— A jak się ona nosi! te długie tuniki, to 
jeszeze ma koło tej popielatej sukni. 


popelata? — a jaki kapelusz | 

— Głupie aroki! śmieją się jak najęte — i 
nie zważając na modne fryzmy i krótkie tuniki 
Adolf częstował swe krewne azturkańcami i wy- 
biegał do Rosenwerdów. 

Frejda prześlicznie czytała i deklamowała pol- 
skich i obcych poetów. Czyniła to chętnie, ile 
razy ją Adolf © to poprosił. Przysuwała książkę 
i czytała. Adolf stał za nią, opierając się ręką o 
poręcz jej krzesła i słuchał — „Tak! taki“ — 
szeptał i kiwał głową w takt. 

Przywięzanie chłopca i szacunek rosły z dniem 
kaśdym, zamieniając się w rodzaj kultu dla młodej 
dziewczyny. Przez cały ten rok zbliżył się do 
niej bardziej, poznał ją lepiej, nabrał zaufania i 
ośmielił się trochę, — ale wp” dziwny owe- 
go coś, czego nazwać nie umiał, 60 ją tak bar- 
dzo odróżniało od wszystkich daiewcząt, które 
znał — nie osłabł, owo coś ujawniało się teraz 
wyraźniej jeszcze w jej postępowaniu, w każdem 
jej słowie i ruchu. 


ota 19 Października 1889. 
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Nasze szkoły ludowe w latach od 1887.18 
do 18889, 


III 

Na naukę dopełniająeą do publicznych 
szkół ludowych uczęszczało w roku 1884—1885 
61,408 dzieci, w roku 1887—1888 — 88,158, 
a w roku bieżącym 91,764. Przyrost frekwencyi 
od roku 1884 do 1888 wynosi 30,356. 

Do prywatnych szkół ludowych uczęszczało na 
nuukę dopełniającą w 1887—1888 roku 1472, ą 
w r. b. 2,018 dzieci. 

Ilość dzieci obowiązanych do uczęszezania . na 
naukę dopełnisjącą, a uczęszczających do szkół 
średnich. przemysłowych lub gospodarskich, -na 
kursa fachowe albo uczących się w domu, praed- 
stawia wię jak nastepuje: Dzieci w wieku od 
lat 12 do 15. uczących się w domu, było w. r. 
1887/8—1417, w roku 1888/9—1881,. aczęszcza- 
jących do szkół średnich lub. do -zakładów fa- 
chowych było w roku 1887/5—6860, w 1oka 
1888/9-— 6263. 

Dzieci, obowiązanych do uczęszczania na nau- 
kę dopełniającą, które z powodu ciężkich 
ułomności fizycznych lub umysłowych ża- 
dnej nauki nie pobierały, według obliczenia 
opartego na datach departamentu sanitarnego 
namiestnictwa było: chłopców 736, dziewoząt 
586, razem 1321. 

Dziaci, obowiązanych do uczęszczania na nau- 
kę dopełniającą, normalnie rozwiniętych, a nie 
pobierających żadnej nauki, było w r. 1887/8 — 
74.295, a w roku bieżącym 83 495. 

W r. 1886/7 poczęto z większą ścisłością po= 
ciągać dzieci obowiązane na naukę dopełniając. 
Wskutek tego przybyło do spisów wiele dzieci, 
których dawniej nie wykazywano. W= następ- 
stwie i cyfra dzieci tej katagoryi, nie. pobierają- 
cych żadnej nauki, musiała smacznie wzróść. 

06 się tyczy sastosowania środków. przymuso- 
wych względem rodziców i opiekunów,»nie po- 
syłających dzieci do szkoły, to . wydano orzeczeń 
skazujących na karę aresztu w. roka -1887/8 — 
2489, wykomanu 1940, w roku 1888/9 wydano 
takich orzeczeń 4127, wykonano 2653; wydano 
orzeczeń skazująsych na grzywny pieniężne w 
roku 187%/8—223.723, wykonano 8633, w roku 
1888/9. wydauo rtakich orzeczęń 30.589, a wy- 
końano 42.002. Suma kar pieniężnych Ściągnię- 
tych wyniosła w r. 1887/8—5780 złr. 26 ct., 
pozostało do ściągnięcia 11,383 złr. 95 et. Suma 
kar ściągniętych w roku' bieżącym wynosi 9436 
AL. 16 ct., pozostało do ściągnięcia 17.890 złr. 
3 et. 


Jak cyfry powyższe świadezą, cechuje się rok 
1888/9, w porównaniu z rokiem poprzednim, 
większą stanowczością *w wykonywaniu przepi- 
aów co do przymusu szkolnego. 

Suma klas czynnych w publicznych szkołach. 
ludowych bez szkół wzorowych wynosiła w r. 
1883/8—4820, w roku 1888/89-—4989. 

Suma klas czynnych w publicznych szkołach 
ludowych wsselkiej kategoryi wynosiła 'w roku 
1887/8 4863, w roku 1888/89 6031. W roku 
bieżącym przybyło zatem klas 169. 

Ż zestawienia ostatecznego wykazuje Big, że 
w roku szkolnym 1887/8 panowało w: 47,a:w roku 
szkol. 1888/9 w 46 okręgach sekolnych, tak po- 
wszechne przeludnienie kia sskołnych, że 
przeciętna cyfra dzieci, przypadających na 1 'kja- 
sę, przewyższała maximum 80 dzieci, wskazane 


Uśmiechnęła się do wspomnień swoich. Ozyż 
to tak dawno?... Jej się zdaje, -Łe to wczoraj, 
Wczoraj oboje z Henrykiem Śpiewali tę piosnkę 
z dziećmi.... wczoraj tama potknął się Henryk o 
kamień ten biały i krzyczał w niebogłosy... 
Wczoraj ?... Od tego czasu lata już upłynęły ca- 
łe! Lata upłynęły całe od tych dni, kiedy, sie- 
dząc na tych schodkach, czerpali mądrość z ele- 
mentarza.. A ileż przeżyli oboje od tych chwil, 


Rocznik VIII. | 


mryżu Księgarnia Luxremburgska 3 rye des 
cietó Mutuelie de Pubiicite A. Lorette, directeur. Rus 
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Prenumoeratę przyjmują: 
zamiejscową : Aduinistracyc „N. Reformy" i wuynttia: 
. — Magazyn poeci A. 
O. k. krakowskie koncasyonownae binrc (Ig. Herz) piać Maryaski 
w Sukisunicach, — Handel J. Bajera przy ulicy Grodzkiej. — 
Admivistracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pismem 4f ] j 
kai y następny raz po 5 cent. Nadesłana (na 3 stonnicy-isiennika) od, miejepa wiozaza dzakjem 
drobnym po 30 et. za każdy ras. Ogłoszenia do „Reformy“. (prospekta, cyrkujarze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceną 1 złr. od 100 egzemplarzy 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Nal 
r — Ogłoszenia i pronameorste 
iuro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W 
ników Józefa Pisza; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyńln B. 
Doskoski i Spółka; — W Tarnopolu księgarnia L. Gileczko; — W Wiedniu pp. Haa- 
ogier (także w Hamburgu, Frankfurcie nad bw e tie o *Lipske, Bazyłel i 
sta 1 mio Hant=pgi : rza z 


nan ila w Boat 

r.9. — Handel Z. Ski eo 

Ogłoszenia (inseraty) pr: yjmuje 
, Wè pierwąży ras Mgt, za 


ay 


dla zamiejscowycł, z 56 eant. 
uprasza się Naprzód: uadóżłać 
prvina: "We Lwowie 

arnowie.AgRoya dsa- 


Nr. 2, R. Mosse (także: w Berlinie 


artykułem 4 ustawy, w 19 zaś okręgach w r. 
1887/8, a w 15 okręgach w r. 1885/9 pano- 
wało takie przeladnienie kląs gzkójnych, że .cy- 


jfra dzieci, przypadających na I klasę, przewyż- 
|szała maximum frekwencji, 


ustanowione dla 

szkół o nauce półdziennej (100 dzień na 1 
klasę i na 1 nauczyciela). W okręgach tych 
przeważała też ilość szkół o nauce półdziennej 
nad ilością szkół o nauce całodziennej. 

Klasy, przeciętnie przeludnione, „przypadają w 
przeważnej ilości wypadków „na okręgi sacho- 
dnie. Przeciętna cyfra z całego kraju wykazuje na 
jednę klasę w szkołach, publicznych .84 dzieci, 
to znaczy 4 ponad maximum. Na jędnę klasę 
pre - Amd w całym kraju w przecięciu w roku 
184: j4 —56 „dzieci, w r..1878/9—-66 dzieci w 
r. 1883/4—75 dzieci, a w r. 1888/0—848 dzieci. 

W szkołach prywatnych przypadało w r. 11889 
na jedąę klasę [przeciętnie przeszło $8 dzieci. 
Przeciętna wyfra dzieci, praypadających na 1 
szkołę w całym kraju, była wr.) 1873/4-m—71 
dzieci, w r. '1878/9—99, w r. 1888/4—116, a 
w roku 188B8/9—122 dzieci. | 

To zestawienie Świadczy, itak ko do całego 
kraju, jak wo cdo poszczególnych łkiręgów, o ko- 
rzystnem sapałnienia się: szkół już istniejących 
i nowopowstających. 

W roku 1878/4 cyfra "dsieci, uczęszczających 
do publicznych szkół ludowych, wyńosiła nie- 
spełna 86 pre. dzievi obowiązanych w miejseo- 
wościach, mających szkoły; w roku zaś” 1888/9 
suma dzieci, uczęszczających do ` publicznych 
szkół ludowych wynosiła 58 pre. wykazanej przez 
Rady szkolne okręgowe cyfry dzieci obowiązenych. 
Mimo tego potężnego wzrostu, jeszcze prawie 
połowa dzieci, obowiązanych do uczęszczawia na 
naukę codzienną, z dobrodziejstw” szkoły” nie ko- 
rzysta. Następujące zestawienie 'podaje szereg, 
w 'jakim idą po sobie ' poszczególne powiśty, 
wódług więcej lub' mniej korzystnych: stósanków 
ecukacyjnych młodzieży, będącej w wieku szkol- 
Rym. 

Na każde 100 dzięci, będących w, wieku sgkol- 
nym, w objętych wykszani szkólnemi gminach, 
przypadają najwyższe tyfry dzieci, pobierających 
w ogóle urógulewaną naukę w okręgach : Tarnów 
96 — Lwówotkólica 89 — Żydkczów 8 
Kraków-okolica 88 — Bóbrka 86 — Kraków- 
miasto 85 — Wieliczka 88 — OUhrzanów 79 — 
Sokal 78 — Mielec 77 — Myślenieo. 76 — No- 
wytarg 76 — Biała 75 — Brzozów 78 — Ka- 
mionka 73 — Sanok 72 — Krósho 71 — Sta- 
nisławów.71 — Bochnia 70 i ù å. 

Najniższe cytry wykazują okręgi: Gródek 46 — 
Brzeżany 467 Skalt A pako eń ków 46 = 
Horodenka 43 — Podhajęe 43: Bączacg 43  — 
Zaleszczyki 42 — Dolina 41 —. Bohorodpzany 
41 — Borazczów 40 — Nadwórną 35 — Tur-, 
ka 30. 

„Okazuje się. z tego, że mająiekorzyskniejszy 
stosunek panuje +w „powiałąsh. górskich i .podgór- 
skich, (mianowicie ; we. w. niej qzqóci Pailgó- 
rza karpackiego, tudzież w poładuweaj :części 
Podak. Tradności uesęszczania; dd aakoły-żą po- 
wazachnie znane. „Rady. sakolne :okręyowe wgaie- 
niają w wielu raząch ubóstwa ladneści, nezlągłość 
oksęgów eakolnych i ntradnienia- komunikacyjne, 
mianowicie w najdogędniejszaj re «miględów: go- 
spodarczych porze jesiennej i zimowej. 

Trudności te występują najjaskrawiej w po- 
wiatach górskich i podgórskich, które tak co do 
ilości szkółwęrgpaisowagywh,, jękcco do udziału 


Frejda słuchała. 

— A taraz ?... 

= feraz?... czem będę? 

Myśleli dłogo oboje, długo rozprawiali, nim 
wreszcie obrali zawód lekarza. 

— Jako doktór możesz zrobić więle dobrego... 
będziesz bogaty... 

— Będziemy bogaci... —, .poprewił uja -Hen- 
ryk — przecięż ty będziesz moją, bony. prze- 


kiedy razem deklamowali Mickiewicza, Słowa- |cież będziesz moją... Frejdo 1... 


ckiego i śpiewali z przejęciem: „Z dymem po- 


żarów *... ledwie słowa pieśni rozumiejąc... A po- | będzicsz 


tem, te piękne ciche dni poezyi i wiary, ¿kiedy 


— załsięwo, US az pagigas alain — 
mógł. biednych. „leczyć bezpłatnie. 
Tak... będę leqzył bezpłatnie i — sawołał 


już pieśń nie samym dźwiękiem, poezya niety|- | ucieszony kym pomysłem — iw. ten ;spoaób na- 


ko gładkim przemawiała do nich rymem, 
myślą i uczuciem... te dni gorących zachwytów 
i marześ 1... Ale później... jak z .tego ubłogosła- 


ale | brać 


można: rozgłosu, dojść,.do sławy l... 
Henryk. obrał zawód lekarza, 
Marzył.. Jyt wzywają go, cięną się do nięgo 


wiającego spokoju i wiary nagle wydarło się je |pe radę, on nie bierze. hoporkrygm od Abogich, 
dno pytanie, a za tem jednem tyle innych za- |jeszcze w wspaniałości awej ragdaje im lekar- 
targało ich myślą? — tego już nie umiała so- |stwa bezpłatnie... Oni wielbią go.i błogoaławią — 


bie przypomnieć. Pewnego wieczora nagle wśród, 
rozmowy zamilkłi; spojrzeli po sobie: 

— Czy ty wierzysz Henryku? — zapytała ge 
szeptem prawie. 

~— Ja?.. ja cię o to samo chciałem zapytać... 

I rozdarła się zasłona i żadna ludzka siła już 
jej napowrót zczepić nie mogła... Ozarna prze- 
pasina głębina leżała przed nimi. — — 

— (o teraz będzie? — myślała dziewczyna, 
ale jaż nie z boleścią zwątpienia. Przygnębienie, 
zniechęcenie znikło już, twarz miała promienną 
prawie, wyraz nadziei w oczach, bo teraz będzie 
wszystko dobrze — teraz, kiedy Henryk będzie 
miał tak wiele czasu wolnego i światło będzie 


czerpał u samego słońca, teraz będzię... d o brao... |w całym 


A jednak pragnęła tę przyszłość w wyrazistszych 
ujrzeć zarysach i pytała : 
— (o teraz będzie ?,., y 
Henryk wrócił rozpromieniony, szczęśliwy. Ze 
wszystkiemi szczegółami powtarzał pytania profe- 
sorów i odpowiedzi swoje. 


gdzie się on ukaże, rozatępują się, przed nim... 
„To om, nasz dobroczyńca — nasz wielki..." 
Qzezą go... A potem ?... potsma całe miasto, kraj 
cały rozbrzmiewa jego sławą. Zasaczyty jedne za 
drugiemi spływają. nań... sława jego rośnie, a 
z nią wpływy... staje się wielkim, przempżnym... 
Słowo jego jest decydujące. Już widzi «ię w ol- 
brzymiej saii papchanej „słuchaczami... on poi. 
Wszystkie oczy. utkwione w..niągo... czekają. Już 
słyszy... słyszy sam siebie... „Wśród sgisnyjogólnej 
brzmi jego ,„głos metaliczny... . piękna, barwne 
zdania zaskrągloją się w pełne okresy, « nieśdżą 
przeciwnika i. wywalczają „tryumf, jega. sprawie... 
Powszechny głos uwielbienia.. odbija: się. mchem 


kraju... 
(O. d. R. )- 


"2 Nr. 241. 
ludności w posyłaniu dzieci do szkoły w ogóle 
najniekorzystniejsze przedstawiają stosunki. 

Co się tyczy uposażenia szkół publicznych 
ludowych, to w roku 1888/9 wykazano budyn- 
ków szkolnych używanych 3.348, ogrodów szkol- 
nych, które coraz większego nabywają znaczenia, 
było 8.392, z tych 1.375 ogrodów, przeznaczo- 
nych wyłącznie do użytkn nauczycieli, a 2017 
przeznaczonych do nauki dzieci szkolnych. Bi 
bliotek szkolnych w roku bieżącym było 3 965, 
z tych 2.389 dla użytku nauczycieli przeznaczo- 
nych, a 1.636 przeznaczonych dła młodzieży. 

Wydawnictwo książek szkolnych 
dia szkół ludowych zostało poruczone w r. 1877 
zakładowi narod. im. Ossolińskich. Gdy w r. 1887 
zakład Ossolińskich wniósł podanie o przedłuże- 
nie umowy na dalsze dziesięciolecie, Rada szkol- 
ma skierowała całą swą usilność w tym kierun- 
ku, ażeby w interesie biednej ludności, posyła- 
jącej dzieci do szkoły, wyjednać możliwie jak 
największe obniżenie cen książek szkolnych. U- 
sowania Rady szkolnej poparł Sejm krajowy u- 
chwaią z d. 19 stycznia 1888 r., wzywającą rząd, 
„ażeby, odnawiając z zakładem Ossolińskich u- 
mowę co do wydawniciwa książek ludowych, nie 
spuścił z oka tej okoliczności, że lak dobro szkol- 
nietwa, jakoteż materyslne położenie ludności w 
kraju wymagają. ażeby cena książek szkolnych 
była o ile możności jak najniższą*. Kuratorya 
zakładu Ossolińskich, wnosząc swoję ofertę, o- 
świadczyła gotowość poczynienia jak najdalej i- 
dących ustępstw co do ceny książek. Wydawni- 
etwo książek na dalszych lat 10 otrzymał zakład 
Ossolińskich, a Rada sakolns ma obliczyć ceny, 
jakie 60 do poszczególnych artykułów nakłado- 
mych od d. 1 stycznia 1890 r. mają obowiązy- 


Ilość osób stanu nsuczycielskiego- 
zajętych w publicznych szkołach ludowych, po- 


epoliśych i wydziałowych, wynosiła w ogóle w 
roka szkolnym 
1873/4 8.130, 
1878/9 4.150. 
"1883/4 4.473, 
1888,9 5.328. 


W liczbach tych nie mieszczą się nauczyciele 
religii, ani też i nauczający poszczególnych nado- 
bowiązkowych pczedmiotów. 

Oo. do kwalifikacyi osób stanu nauezycielakie- 
go. to z patentem kwalifikacyjnym było nauczy 
cieli w r 1888/9 — 2742. ze świadectwem doj- 
rzałości 666, bez kwalifikacyi 328 — razem 
3.7236; — z patentem kwalifikacyjnym było w 
r. b. nauczycielek 1009, ze świadectwem dojrza- 
łości 366, bez kwalifikacyi 137 — razem 1493. 

Bada szkolna krajowa czuwa nad. tem, ażeby 
w szkołach uregulowanych nie ustanawiano nau 
czycieli nieukwalifikowanych, a jeżeli w braku 
kandydatów z kwalifikaeyą na io. pozwala, naten- 
czas bada w każdzm apecyalnym wypadku przed- 
kładane sobie przez Rady szk. okr. wnioski, tak 
eo do wieku i wykształcenia, jak eo do moral- 
nego zachowania proponowanych kandydatów i 
kandydatek. Z niektórych kandydatów, przyję- 
tych tym sposobem, wyrabiają się z czasem 
wcale zdatni nauczyciele, którzy własną pracą u- 
zupełniają awą teoretyczną wiedzę i praktyczne 
uzdelnienie. 

Jeżeli apiikacya takich zastępstw jest pod ka- 
żdym względem zadowalnisjącą, mogą otrzymać 
po trzechletniej praktyce pozwolenie do zbadania 
egzaminu kwalifikacyjnego z uwolnieniem od egza- 
minu dojrzałości. 

Z drugiej strony musi Rada szk. kraj. czuwać 
nad tem, ażeby osoby nieukwalifikowane nie zaj- 
mowały posad, na które znajdzie się dość kompe- 
tentów z kwalifikscyą. 

Pod względem charakteru słażbowego to w r. 
1688/9 było nauczycieli stałych 1966, nauczy- 
cieli tymczasowych 1883, zastępców 336, prakty- 
kaniów 61, razem 8736; nauczycielek stałych 
wykazano w roku bi 467, tymezsasowych 
690, zastępczyń t20," prakiykaptek 315 — ra- 
sem (493. i 

Zestawienie to świadczy, że prawie połowa per- 
sonain męskiego i prawie dwie trzecie personalu 
żeńskiego, zajmującego posady w pablicznych szko- 
łsoh ludowych, należą do kategoryi nauczycieli 
tymozagowych lub zastępców. 


LE 


Sprawy sejmowe. 


O obradach i pracach komisyjnych donoszą ze 
Lwowa: 

Komisya gospodarstwa krajowego 
obradowała we wtorek i środę. Przedmiotem dy- 
skusyi były dwa końcowe punkta wniosku p. Hu- 
ryka, mianowicie zarządzenie odpowiednich środ- 
ków celem zaradzenia grożącej nędzy z! powodu 
niearodzajów, a środkiem tym ma być dostarcze- 
nie róbót pahlicznych i zajęcie przy nich wło- 
ścian, udziełenie włościanom surowicy i soli ka- 
miennej. 

Celem poiniormowanis się o rozmiarach klęski 
i oznaczenia powiatów, które najbardziej nią 20- 
stały dotknięte, weswano odnośnego referenta 
Wydz. krajowego do dostarczenia dat i cyfr. Na 
wczorajszem posiedzeniu członek Wydz. krajowe- 
go Leon Chrzanowski i sekretarz Wydz. kra- 
jowego dr. Niedziełski udzielili odnośnych 
informaeyj. Wydz. krajewy wystosował już do 43 
powiatów dotkniętych najwięcej tegorocznym nieu- 
rodzajem okólnik, w którym zażądał przedłożenia 
dat, dotyczących prowadzenia robót publicznych. 
Obecnie zaś zażądała komisys gospodarstwa kra- 
jowego, aby Wydz. krajowy wydał 2-gi okólnik, 
w którym sażądać ma od wydziałów powiatowych 
deklaracyj, czy i które powiaty lub gminy chcia. 
łyby korzystać z przyznanej ze skarbu państwa 
zaliezki w ten sposób, iżby się podjęły wykona- 
nia robót publicznych dla dostarczenia za- 
robku ludności. Dla wniosku p. Huryka i spra- 
wosdań Wydziału wybrany został z łona komi- 
syi subkomitet, złożony z pp.: Antoniewicza, Go- 
rayskiego. Polanowskiego, Rosenstocka i Sangu- 
aski. Bubkomitet ten porozumiewać się będzie z 
komisyę budżetową, której przydzielono pierwsze 
dwa punkta wniosku p. Hurykn. Referentem w 
kemisyi budżetowej dla tej sprawy jest pan Bi- 
liński. 

Komisya sanitarna, w sklad której wcho- 
dzą wszyscy lekarze, zasiadający w Sejmie, prof. 
dr. Korczyński, rektor uniw. Jagiell., prof. dr. 
Qzyżewiez i dr. Olpiński, odbyła jaż trzy posie- 


dzenia. Dyskusya toczyła się nad przedłożeniem 
rządowem o organizacji służby zdrowia w gmi 
nach. Przedłożenia to okazało się tak co do za- 
sad, jakoteż pod względem formy n emożli- 
we. Ani jeden głos w komisyisanitar- 
nej nie odezwał się za niem. Wszyscy 
przemawiający krytykowali ostro zasady, narusza- 
jące podstawowe prawa samorządu gminnego i 
powiatowego, uderzali na bardzo słabe finansowe 
umotywowanie przedłożenia i na niedokładne o- 
bliczenia wydatku, jakie organizacys tak pojęta, 
jak w przedłożeniu rządowem prz dstawiono, za 
sobą pociągnie. Referentem tego niefortunnego 
projektu rządowego ma być prof. Korezyń- 
ski. 

We środę wieczór cdbyło się posiedzenie k o- 
misyi prawniczej, na którem omawiano 
przedłożenie Wydziału krajowego o reformie or- 
dynacyi wyborczej sejmowej i pomnożeniu 
posłów z miast Lwowa i Krakowa. Przed 
wyznaczeniem referenta sejmowego przydzielono 
ię sprawę p. dr. Fruchtmannowi do przestudyo- 
wania i zdania sprawy komisji. 

Sprawozdania Wydziału krajowego o utworze- 
nie nowych sądów powiatowych, tu- 
dzież o przeniesienie gmin z okręgu jednych są- 
dów do innych, przydzielono do referowania p. 
dr. Weiglowi. 

Klub lewicy odbył wczoraj posiedzenie, na 
którem na podstawie referalu dr. Fruch tm sn- 
na przeprewadzono rozprawę nad zmienionym 
wskutek wymagań rządu tekstem ustawy o pi- 
sarzach w gminach wiejskich. Zwrócono uwagę 
na antiautonomiezną tendencyę zmian, propono- 
wanych przez rząd. Nadto podniesiono także kwe- 
styę, czy nie wypadałoby przepisów tej ustawy 
rozciągnąć i na pisarzy w małych miasteczkach 
do 5600 ludności. 

Następnie podniósł poseł Romanowicz 
sprawę kosztów kwateruuku wojska w nisstach. 
Przydzielono ten przedmiot do referatu posłowi 
dr. Dworskie mu. 

Wydział krajowy wygotował już sprawo- 
zdanie o krajowym szkolnym funduszu emerytal- 
nym. którego rozchody z każdym nowym rokiem 
wzrastają z powodu mnożących się pensyi eme- 
rytalnych, zaopatrzeń wdowien i dodatków na 
wychowanie sierót. Emerytury czasowe w roku 
1884 wynosiły 6123 złr.; emerytury dożywotnie 
dla 14% nauczycieli wynosiły 40.578 złr.; zao- 
patrzenia wdowie dla 135 wdów 17 854 złr.; do- 
datki na wychowanie 112 sierót 6822 złr.; kwar- 
tały pozgonne 4096 złr. Wydatki te wzrastają 
eorozznie. 

Następnie przedłożył Wydział krajowy spra- 
wozdanie z petycyi reprexentacyi powia- 
towej rzeszowskiej o wcielenie części dro- 
gi powiatowej rzeszowsko-głogowskiej do drogi 
krajowej Rzeszów-Nadbrzezie, z wnio- 
skiem; ażeby Sejm polecił Wydziałowi krajowe- 
mu kosztem funduszu krajowego przeprowadzić 
rekonstrukeyę części drogi powiatowej rzeszowsko 
głogowskiej i na podstawie ustawy krajowej z d. 
1: listopada 1877 wcielił ją do drogi krajowej 
Rzeszów-Nadbrzezie. Koszta rekonstrukcyi tego 
ledwie 758 metry długiego kawałka drogi wy- 
nosić będą vkało 6000 złr. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 18 paźdsiernika. 


Trzeba przyznać, że rozprawy sejmowe toczą 
się w bieżącej sesyi u nas raźniej, niż w ubie- 
głej którą cechowało pewne znużenie i zobojęt- 
nienie dla spraw ogólniejszej batury. Izba obra- 
dowała, a nawet uchwalała nieraz bez komple- 
tu. Odmiennie zaraz na pierwszych posiedzeniach 
ukazało się obeenie kilka doniosłych wniosków, 
pewien duch inicyatywy powiał także z ław po- 
słów włościańskich, co za bardzo korzystny ob- 
jaw uważać należy. 

Sprawdzanie wyborów dało sposobność do roz- 
praw ożywionych na temat walki wyborczej, w 
której różną posługiwano się bronią, nadto wy- 
wołało ono kwestyę stosunka obu narodowości 
w kraju, Polaków i Rusinów. Nieproszeni obroń- 
cy uciskanej rzekomo przez Polaków narodowo- 
ści ruskiej wyzyskali tę sposobność. aby wziąć 
w obronę Rusinów i miotać aż do Śmieszności 
błahe podejrzenia na Polaków. Nie sądzimy, aby 
Rusini szukali opieki w pewnych słowianożer 
czych dziennikach wiedeńskich ; jeśli sami się 
nie zbliżymy i nie pojednamy, nie ułatwią nam 
tego zapewne i obcy mam ludzie, którzy waśń 
tylko a nie zgodę zaszczepić w nas pragną Smu- 
tno zaiste, że wśród ludności polskiej i ruskiej 
wychował się człowiek, który tendencyjnemi i 
złośliwemi korespondeucyami do dzienników wie- 
deńskich drażni rozmyślnie oba narody, z któ- 
rych najwidoczniej nie kocha żadnego, pomimo 
że urodził się wśród nich i dobił stanowiska; 
jeszcze smutniejsza, że w pewnych kołach na 
postępowanie takie patrzy się przes palce, że 
ludziom takim udziela się intormacyj, które póź- 
niej są bronią w ich ręku przeciwko nam. Broń 
Boże Rusinów i nas od takich obrońców, jak 
lwowski korespondent Nowej Pressy i jeran po- 
dobni. 


Bursliwe posiedzenie sejmowe. 

Interpelacya w sprawie rozwiązania czytelni 
akademickiej czeskiej w Pradze nie tylko, jak 
się zrazu spodziewano, nie pobudziła Starocze- 
chów do jednolitej akcyi z Młodoczechami, lecz 
jeszcze bardziej zaostrzyła stosunek klubów. Naj- 
pierw bowiem klub staroczeski, pomimo iż 20 
członków przemawiało za przyłączeniem się do 
interpelacyi, uchwalił ostatecznie pod naciskiem 

iegera, który wystąpił przy tej sposobności 
z „kwestyą zaufania”, — nie łączyć się z inter- 
pelantami. 

Wezoraj wniósł rzeczoną interpelacyę w Sej- 
mie pos Koldinsky imieniem klubu młodo- 
czeskiego, wzywsjąc namiestnika, aby cofnął 
swoje rozporządzenie. Namiestnik hr. Thun od- 
powiads po niemiecku, że rozwiązanie czy- 
telni uważa za zupełnie usprawiediiwione, 
gdyż stowarzyszenie przekroczyło swój zakres 
działania, określony Btatutami, i to pomimo kil- 
kakrotnych upomnień władz rządowych. Rozpo- 
rządzenie więc poprzedniego namiestnika okazuje 
się najzupełniej usprawiedliwionem, a mowca 
byłby tak samo zrobił, gdyby podówezas był na- 
miestnikiem. (Niepokój na ławach Miłodocze- 


NOWA REFORMA. 


chów). Następnie gani namiestnik mięszanie 
się studentów do spraw politycznych ı ezyni za 
to odpowiedzialnymi tych, „którzy poza ni- 
mi się kryją.* Wreszcie wyraża namiestnik 
ubolewanie, że interpełacyę podpisał także pro- 
fesor techniki (Tilszer). który właśnie uspokaja- 
jąco działać powinien na wrażliwe umysły uczą 
cej się młodzieży (Okrzyki: Bravo! z ław Staro- 
czechów i większej własności. ) 

Młodoczech Perner zauważył na to że in- 
terpelacyę wniesiono w języku czeskim, więć w 
tym samym języku powinna być odpowiedź. 

Słowa te wywołały burzę oklasków na gale- 
ryach, szezelnie wypełnionych akademikami. Mar- 
szałek ks Lobkowicz grozi opróżnieniem ga- 
leryj. 

Prezes klabu młodoczeskiego, prof. Tilszer 
woła wzburzony: „Jestom tutaj posłem, nie 
profesorem“, poezem postąpił ku namiestnikowi 
i żywo z nim rozprawiał. 


Z Niemiec. 

O pobycie cara w Berlinie dzienniki niemiec- 
kie podają różne blizsze szczegóły, które jednak 
nie wyjaśniają wcale, czy i w jakim kierunku 
mogła nastąpić zmiana w stosunku Niemiee do 
Rosyi. Najwięcej wniosków, wieie obiecujących, 
wysnuwają dzienniki z faktu, że rozmowa cara 
z ks. Bismarkiem trwała przeszło godzinę. 0 
czem toczyła się rozmowa, tego nikt nie wie i 
zapewne mie dowie się w bliskiej przyszłości. Co 
piszą dzienniki, jest tylko domysłem. I tak Nat. 
Žig mówi, że podezas pobytu cara nie dotykano 
w rozmowach wcale spraw międzynarodowych, 
a szezególnie unikano rozmowy o sprawach bał- 
kańskich. Treścią rozmowy mógł być tyiko sto- 
sunek potrójnego przymierza do Rosyi z jednej, 
a do Francyi z drugiej strony. Car wyniósł z 
tych rozmów przekonanie, że przymierze nie ma 
żadnych dla Rosyi niekorzystnych zamiarów ; te- 
go przekonania wprawdzie nie objawił nikomu, 
ale większe ciepło i w obejściu się i w rozmo- 
wach, jakie zauważano u cara po jego konferen- 
cyi z Bismarkiem. ma być tego wskazówką. 

Nie mając wiadomości o treści rozmowy pod- 
czas tej konferencyi, dzienniki niemieckie zaj 
mują się głosami dzienników rosyjskich, Szcze- 
gólnie podanym przez nas artykułem Now. Wrem. 
i przychodzą do przekonania, że kierunek poli- 
tyki rosyjskiej mimo odwidzin cara w Berlinie 
nia ulegnie żadnej zmianie. 


Wyjazd cara s granie niemieckich. 

W tej chwili, kiedy to piszemy, car jest już 
zapewne u siebie w Peterhofie. Wyjazd jego z 
granie niemieckich odbył się krętemi drogami, 
jakby dla zmylenia tych, który może czyhali 
na jego życie. Podróż odbyła się drogą na Szcze- 
cin przez Pomorze do Gdańska. Tu oczekiwano 
go około godziny 2 pu południu na dworcu 
miejskim ; ear jednak kazał się zawieźć torem 
towarowym na dworzec w przystani morskiej w 
Neufahrwasser. Tu wysiadłszy z wagonu prze- 
chadzał się z synem wzdłuż wybrzeża, obiad 
spożył w wagonie. Dworzec był szczełnie zam- 
knięty. 

Kiedy car odjechał w dalszą podróż, to nie- 
wiadomo; depesze mówią tylko, że dworce ko- 
lejowe w Qzczewie (Dirschan) i w Malborgu 
były szczelnie zwmknięte, a szczególnie długi 
most na Nogacie w tem mieście. Miasta te le- 
żą na drodze przez Prusy książęce ku Litwie, 
więe prosty wniosek, że pociąg dworski cara 
rosyjskiego w tym kierunku odjechał, ale kiedy, 
tego nie podano. Inna depesza doniosła znown, 


że tego samego dnia z rana do portu w Gdań- 
sku zawinął okręt rosyjski Dierżawa z carową i 
dziećmi. Czy earowa wysiadła na ląd, czy za- 


czekała tu na nadejście pociągu, wiozącego tara, 
czy oboje małżonkowie widzieli się, czy wreszcie 
earowa pojechała z carem koleją, jak dawniej 
zapowiadano, o tem nic Nie wiadomo. Można zatem 
przypuścić, że nie carowa z carem drogą żela- 
zną. lecz odwrotnie car z carową drogą morską 
podążył ku Petersburgowi, a pociąg dworski po: 
wiózł tylko świtę carską. 


Polityka bonapartystów. 

Brukselski korespondent do Münch. Allg. Zig. 
donosi interesujące Szczegóły o zapatrywaniu 
ks. Wiktora Napoleona na sytuacyę we 
Francyi 1 o jego dalszych zamiarach politycznych. 
Z informacyj owego korespondenta, pochodzących, 
jak się zdaje, z autentycznego Źródła wynika, 
że ka. Wiktor Napoleon nie spodziewał się by- 
najmniej rychłego odbudowania cesarstwa, popie- 
rał Boulangera jedynie jako narzędzie przewrotu. 
Upadek Bouiangera nie jest więe porażką dla 
bonapartystów, tem bardziej, że stronnictwo to, 
pomimo niekorzystnego” dlań systemu wyborczego 
okręgami. dostało się do nowej Izby deputowa- 
nych w większej liczbie, niż było reprezentowane 
w poprzedniej. Bonapartyści liezyli w poprze- 
dniej Izbie 54 członków, w nowej zas Izbie li- 
czyć będą 60 własnych deputowanych i 15 od 
danych in bezwzględnie bulanżystów. W swych 
planach na przyszłość liczy ks. Wiktor głównie 
na rozbicie partyj bulanżyatów i rojalistów. Zda 
niem księcia rozbicie to jest nieuniknionem, 
a wtedy część bulanżysiów przyłączy się niewąt- 
pliwie do pokrewnych sobie bonapartystów. Co 
zaś do rojalistów, dzisiaj już objawia się pomię- 
dzy nimi dążność do wyrzeczeuia się ideałn mo- 
narchicznego i pojednania się z republiką. Jeże 
li utworzenie prawego centrum zostanie istotnie 
osiągniętem, wówczas właściwe stronnictwo roja- 
listów jako samodzielna grupa straci wszelkie 
znaczenie polityczne i książę Wiktor Napoleon 
jako jedyny poważny reprezentant idei monar- 
chieznej i plebistytu, naturalaym rzeczy porząd- 
kiem obejmie kierunek nad zjednoczoną opozycyą. 
Taką jest w zarysie polityka ks Wiktora Napo- 
leona i jego program „na dziś“. 

Nad upadkiem Boulanzera rep"ezentsnt domu 
napoleońskiego nie ubolewa. a i najwybitniejsi 
przywódcy bonapartystów pogodzili się jnż z tym 
faktem Nawet Casaagnac wypiera się już 
Boulangera w ostatnim numerze Autorité i na 
zimno krytykuje jego postępowanie. Cassagnac 
przypisuje niepowodzenie Boulangera jego zby- 
tniej ostrożności i zbytniemu zaufaniu w skute 
czność środków legainych. Legalność, to według 
Cassagnaca pusty dźwięk; gdyby Boulanger był 
się odważył na powrót do Paryża i na użycie 
środków nielegalnych, zostałby, zdaniem assa- 
gnaca, niewątpliwie zwycięscą. Nie miał jednak 
do tego odwagi, i dla tego Oassagnae czyni go 


| osobiście 


odpowiedzislnym 
kampanii antirepublikańskiej 


za niepowodzenie 


Z Serbii. 

Skupczyna serbska jeszcze nieukonstytuowana, 
bo sprawdzanie wyborów jeszcze nia ukończone. 
Radykaina większość skupczyny — według za- 
ręczeń dzienników — jest w zupełnej zgodzie 
z teraźniejszym rządem, przeto nie zanosi się 
bynajmniej ma jakąkolwiek zmianę w składzie 
gabinetu. Wbrew dotychezasowym wiadomościom, 
rozgłaszanym przez niektóre dzienniki, widocznie 
przez panslawistów inspirowane, najwięcej wply- 
wowi członkowie skupczyny wyrażają przekona- 


lnie, że waśń między królem Milanem a królową 


Natalią ma cechę wyłącznie prywatną i czysto 
osobistą, przeto mie uależy weale przed trybu- 
na? skupezyny. Mimo tego doniesienia nie można 
pominąć milczeniem wieści, iż niektórzy człon- 
kowie skupczyny zamierzają, aby raz na zawsze 
usunąć tę waśń niby domową, ale zakłócającą 
spokój kraju, postawić wniosek o wydalenie 
z kraju obu stron powaśnionych, a w dodatku o 
zniesienienie dawnego dekretu, który rodzinę Ka- 
rageorgiewiczów raz na zawsze z kraju wy- 
dalił. 

Bząd serbski ma zamiar przedłożyć skupczy- 
nie projekt zaciągnięcia pożyczki w sumie 20 
mil. dla uzyskania środków na spłacenie preten- 
syi towarzystwa, które ma uzyskane dawniej pra- 
wo utrzymywania ruchu na kolejach. Suma od- 
szkodowania za tabor ruchomy i stracone korzy- 
ści wynosi blisko 10 mil franków. 

Potężne stronnictwo radykalne, reprezentowa- 
ne w aj AR, przeważną liczbą 102 głosów 
przeciw 16 ze stronnietwa liberalnego, tworzy w 
skupczynie jeden klub, związany ściśle dokładne- 
mi i ostremi przepisami karności, które wszy 
scy ezłoukowi własnoręcznie podpisali. Przewo- 
dniczącym klubu wybrany Marko Mitrowie, za- 
slępcami Jovanovies i Marinovics. 

Klub liberalny wybrał przewodniczącym Ava- 
kumovicsa. 

Stronnictwo posiępowe, która niegdyś było u 
steru i kierowało się wielką dla Austro-Węgier 
życzliwością, nie tylko straciło wszelką podstawę 
swej egzystencyi, bo opinia powszechna potę- 
piła dawno cały kierunek polityki tego stronni- 
ctwa, ale zbankrutowało ze szczę.ein tak, że ani 
jednego dziennika swoich przekonań utrzymać 
nie może. 

Stronnietwo rządzące z radykalnym gabinetem 
na ezele, chociaż zaręcza, że jest wyłącznie na- 
rodowem i pragnie ze wszystkimi sąsiadami i 
państwami żyć w przyjaźni i zgodzie, przecież 
zdradza bardzo często, że się kieruje jawną nie- 
chęcią do Bulgaryi i Austro-Węgier. Okazuje 
się to z dwu świeżych wypadków Oto ks. Dol: 
gorukowa, któremu w Sofii kazano wynosić się 
corychlej za granicę, prezes gabinetu serbskiego. 
i minister spraw zagranicznych Gruica, przyjął 
zaraz u siebie na posłuchaniu, skoro ten po 
swcim przyjeździe do Belgradu o to się zgłosił. 
Takie odznaczanie osoby agitatora, wyprawionego 
grzecznie za granicę przez sąsiada, świadczy, że 
rząd Serbski nie myśli kierować się żadnemi 
względami na swego sąsiada, że przeciwnie wcho- 
dzi w bliższe zażyłości z jego wrogami. Co do 
Austryi zaś pominacya na posła w Berlinie do- 
tychczasowego szefa sekcyi w ministerstwie spraw 
zsgranicznych, Jovana Diaji, znanego z wielkiej 
ku Austryi niechęci, również jest oznaką, że 
rząd serbski nie kieruje się względami delika- 
tności wobec swego sąsiada. 

W ostatnich dniach niektóre dzienniki serb- 
skie a najwięcej Male Novine rozgłosiły, że 
między rejencyą a rządem nie ma zgody, że Ri- 
sties pogroził gabinetowi, iż sprowadzi do kraju 
króla Milana i w jego ręce złoży rejencyę, je 
żeli gabinet w sprawie stosunku królowej matki 
do «yna nie uszanuje przepisów konstytucji i 
praw ojca. 

Komunikat urzędowy zapraecza temu stanow- 
ezo, wieści owe uazywa wymysłem i twierdzi, że 
między rejencyą a gabinetem w tej sprawie i 
w wielu innych zupełna panuje zgoda. 


Ćrispi wobec korony è kraju. 

Telegram gratulacyjny, jaki król Humbert 
przesłał Crispiemu z Monzy do Palermo, 
jesj ważną manifestacyą polityczną. 
Nigdy bowiem we Wł.szech monarcha nie wy- 
stępował w sposób iak stanowczy i bezwzględny 
w obronie polityki swego ministra, nigdy nie 
przemawiał tak serdecznie i z takiem uzoaniem 
o jego zasługach. Wysłanie tej depeszy dowodzi, 
że zewnętrzna polityka Orispiego odpowiada jak- 
najzupełniej osobistym zapatrywaniom monarchy 
i że król chce, aby o tem wiedziano w całym 
kraju. W kraju tak ściśle konstytucyjnym, jakim 
są Włochy, potrafią przeciwnicy Urispiego wyzy- 
skać tę okoliczność przeciwko niemu , mogą mu 
bowiem zarzucić, że, nia mając uznania w kra- 
ju, chce pokryć swą politykę powagą korony. 
To pewna, że król Humbert pragnie, by Orispi 
jak najdłużej pozostał u steru, a depeszą swą 
chciał niby dać do poznania Włochom i Kure- 
pie, że gdyby nawet Urispi ustąpił ze swego sta- 
nowiska, zewnętrzna polityka Włoch nin zmieni 
się, gdyż polityka ta ma za sobą koronę. 

Mowa Orispiego, jak przewidywaliśmy, 
nie sprawiła tak korzystnego wrażenie, jak w pier- 
wszej chwili doniosły depesze rzymskie  Dzieu- 
niki włoskie zarzucają jej prawie jednomyślnie , 
iż na ogół biorąc była zbyt długą i wypowie- 
dzianą w tonie zanadto akadomickim, W szcze- 
gółach zaś przedstawia wiele materysłu do kry- 
tyki. Corriere della Sera, najpoczytniejszy z dzien- 
ników medyolańskich, zuajdujn, że ostre wystą. 
pienie Orispiego przeciwko Watykanowi, było w 
dzisiejszych warunkach co majmfiej niepolitycz- 
nam, a Popolo Romano, Fanfulla, Ferseveranega 
i iane organa umiarkowano-liberaine nazywają 
wielkopaństwowe idee Qrispiego mrzonką która 
niebezpieczną być” może dłs męża stanu. Dzien 
niki radykalne nazywają Crispiego niepoprawny m 
„koloryzstorem* i żartują sobie z jeg, optymi- 
stycznych poglądów na ekonomiczny i finansowy 
stan Włoch. Wreszcie prasa postępows chwali 
ton mowy jako liberalny, ubolewa wszskże nad 
tem, że polityka Crispiego nie zupełnie odpo- 
wiada jego pięknym zasadom , zwłaszcza polity- 
ka ekonomiczna. Dziwneim się też wydało, że 
Crispi, który przed kilku miesiącami żądał na 
pokrycie niedoboru setek milionów, oświadczył 
w Palermo, że stan fiuansowy jest zadawalnisją 
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cy i ustanowienie nowych podatków byłoby zby- 
tecznem. 


Z Londynu. 

UlJerzającym jest ten fakt, iż pomimo pozor- 
nych tryumfów koalicyi konserwatystów 2 liberał- 
nymi unionistami, gladstończycy zwyciężają od 
pewnego czasu nu wszystkich wyborach uzupełnia- 
jących. Jest to niekorzystny dla partyi rządzącej 
prognostyk na przyszłość. Gdyby usposobienie 
wyborców okazało się równe opozycyjnem w 
chwili wyborów powszechnych przyszły parla- 
ment angielski mógłby się okazać gladstońskim. 
Aby temu przeszkodzić, aby zjednać najszersze 
warstwy dla swej polityki, postanowił, jak wię 
zdaje, gabinet Salisburego szczerze zająć się 
kwestyą irlandzką i przeciwstawić projektom Glad- 
stona szeroki program reform w Irlandyi. Lord 
Chamberlain oświadczył się już w tym du- 
chu w liście przesłanym na mecting unionistów, 
jaki odbył się przed kilku dniami w St. Pan- 
kras w Londynie. 

Kanclerz skarbu Goschemn bawi właśnie o- 
becnie w Irlandyi celem zasięgnięcia dokładnych 
informaeyi o lokalnej administracyi i źródłach 
dochodów tego krajn. Rząd zamierza na najbliż- 
szej sesyi zająć się olbrzymią sprawą zakup na 
ziemi w Irłandyi, a do tego niezbędne są 
wszechstronne studya wstępne. Ma to być kolo- 
salne przedsięwzięcie, które wymagałoby około 
200 milionów funtów sterlingów wkładu. Dzien- 
niki opozycyjne wyrażają powątpiewanie, czy 
rząd augielski podoła temu tradnemu zadaniu. 


Kraków, 18 paśdsiernika. 


Z Tow. wzaj. pomocy uczniów uniw. Jagieli. 
Namiestnictwo zatwierdziło zmianę statutu Tow. 
wzajemnej pomocy uczriów uniwersytetu Jagielloń- 
skiego, dopuezczającą na członka wspierającego bu- 
manitarnej in:tytucyi każdego, kto najmniej 10 złr. 
rocznie na rzecz Towarzystwa ałoży. 

Nie wątpimy, że wiele osób, zwłaszoza tych, któ- 
re albo sme, albo których synowie lub ojcowie z 
instytncyi tej korzystali, nie zaniedbają sposobności, 
jakiej im obecny statut Towarzystwa nastręcza i 
zamanifestują swe sympatye dla rzeczonego Towarzy- 
stwa, przystępując doń jak najwcześniej na człon- 
ków wspierających. 

Komisya informacyjna Tow. wzajemu2j pomocy 
akademików przypomina szanownym rodzicom i o- 
piekunom, iż poleca z grona nuezniów uniwersytetu 
Jagiell sdolnych, sumienaych i rutynowanych ko- 
repetytorów i guwernerów, 

Listowne sgłvszenia pod adresem : Wzajemna po- 
moe akademików. Kraków. 

Nowe zakłady lekarskie. W miarę rosezerzawia 
się wydziału lekarskiego, szpitali i klinik powszech- 
nych w Krakowie, powstają i zakłady prywatne le- 
karskie. Oprócz domu zdrowia dra Gwiazdomorskie- 
go, którego poświęcenie w nowym gmachu oabę- 
dzie się jutro, zakupił prymaryusz szpitala obłąka- 
nych docent dr, Karol Żuławski piękną parcela bu- 
dowlaną z obazeraym ogrodem w ulicy Długiej 
(dworek p. Schoena) i otworzy tu z wiosną tyle 
pożądany i potrzebny zakład prywatny dla kuracji 
obłąkanych. Dla ludności starozakonoej urządza dr. 
Lustgarton w ulicy Św. Agnieszki na Kazimierzu 
wielki dom adrowia o przeszło 20 pokojach. 

Sekcya ekonomiczna. chcąc przyjść w pomoc 
osobom; zukładającym fabryki w mieście, oświad- 
czyła się w zasadzie za sprzedażą gruntów na Ma- 
ślakówce pod zakłady fabryczne za cenę niższą od 
płaconej przez oróby prywatne, nabywające parcele 
na budowę domów ezynszowych. 

Egzamina klauzurowe i ustoe w krakowskiej 
komisyi egzaminacyjnej dla kandydatów na nauczy- 
cieli w gimnazyach i szkołach realaych rozpoczną 
się dr. 21 listopada br. 

Ruch budowiany. Dwa duże domy postawił w 
roku bieżącym architekt p. Karol Zaremba. Pierw- 
szy, własność dra Ludwika Wiszn'ewskiego przy 
ulicy Krupniczej, jnż zupełnie wykończony i zamie- 
szkały, odznacza się znakomitym rozkładem we- 
wnątrz i piękuą arobitekturą na zewnątrz. Nad bia- 
mą jest Matka Boska, z kamienia wykuta według 
własnego pomysłu przez prof. Gadomskiego. Drogi 
gmach o okazałej tacyscie ze szczytami i wieżą sta- 
nal w ulicy św. Gertrudy, a jest własnością przed- 
siębiorcy p. H. Rothirsza , który nie szczędził ko- 
sztów, aby stworzyć ozdobny pałac w tej części mia- 
sta. — Do budowli, zwracających powszechną uwa- 
go. należy dom pomysłu architekty p. Talowskiego 
na rogu ulic Karmelickiej i Batorego. Fantastyczny 
front tego domu zaómiewa inne budowle p, Talow- 
skiego, zuwsze sterającego wię 6 orygin:lnrść 

Przeciw polskim podręcznikom szkolnym Ra- 
da szkolas krajowa wydała w tych doiach okólnik 
do wszystkich „za ządów zakładów prywatnych na- 
ukowych wychowawczych we Lwowie* w sprawie 
używania jedynie podręczników, aprobowanych przez 
radę szkolną krajową. Zakłady prywatne, przed roz- 
poczęciem każdego roku szkolnego, mają przedkła- 
dać rozkład materyału naukowego ua klasy i wy- 
kaz używanych podręczników. Rada szkołaa kraj .wa 
wzywa w końcu zarządy zakładów, aby w terminie 
do 20 Lm przedłożyła rozkład materyału nauko- 
wego i wykaz używanych podręczników każdej klasy 
osobno. 

Zdaje się, pisze Dsiennik Polski, iż nie potrze- 
bujemy długo i szeruko wyjaśniać, do czego zmie- 
raa to rozporzadzenie. Poprostu nie idzie w danym 
wypadku o inne podręczmiki, ale o historyę pol- 
sią Ohoc'szewskiego i Tatomira, które nie miały 
Bzozęścia otrzymać stam, ili urzędowej. Zresztą, zda- 
niem naszem, Rada ezkolna nis ma prawa ozDaczać 
zakładom naukowym prywatnym, jakich mają uży- 
wać podręczników ; co najwyżej może tylko awracać 
na to uwagę, aby nie używano książek zakazanych. 
Zdaje nam się jednak, že co innego jest książka 
„zakazana a nieaprobowana. 

Rajcza. (powiat żywiecki) 16 paśdz:ernika (Kor. 
N. Reformy). Wczoraj odbyło się tn tymosasowe 
poświęcenie nowo wybudowanego rzymgsko-katoli- 
ekiego kościoła. Aktu poświęcenia d kona? proboszcz 
ks, Kulig. Kościół powstał :e składek, drogą kon- 
kuremcyjną zebranych, do których w snnczuej części 
przyczynił się aro książę Albrecht, jakn patron pa- 
rafii Budowę nowego kościoła wykonał w prseciągu 
trzech lat ceniony budowniczy krakowski p. Ro- 
muald Stachórski, znany z kilku znacznisjszych bu- 
dowli, wykonanych w  Galieyi. Kościół w Rajczy 
przelstawia się imponujący, tak se wiględu 
rozmiarów, gdyż może pomieścić około 4000 osób, 
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jako teź zewnętrzną strukturą. Wykonanie tej bu- 
dowli przynosi zaczczyt p. Romuaidowi Stachórskie- 
Mu, gdyż umiał ou wywiązać się z zadania z o- 
władnięciem uciążliwych warunków, w jakich się 
znajduje teren nadzwyczaj górzysty, oraz przezwy- 
Więżył brak materyału, o który w okolicy nadzwy- 
0zaj trudno. TJroczyste poświęcenie tego kościoła ma 
3$ «dbyć z wiosną reku przyszłego przez ks. bisk, 
Dunajewsziego. 

W Ożydowie majątku p. Hubickiej w powiecie 
Słoczowskim, pożar zniszczył około stu zagród wło- 
Śoisńskich. Strata wynosi do 40,000 złr. Nędza 
Wśród nieszczęśliwych pogorzelców straszn». 

W Czerniowcach, jak donosi miejscowa Gaseta 

olska, zaszedł fakt rzadkiej i niezwykłej towarzy- | 
skiej jedności, której nie przełamały nawet względy 
larodowościowe. Miejscowy klub dziennikarsy i lite- 
tatów ursądsił na dobroczynny cel widowisko — i 
oto co pisze o niem wspomniana gazeta : 

„Trzeba prsyznać młodemu klubowi naazych pu- 
blicystów, iå wpadł na wrale Szczęśliwy, a oryginal- 
Ry pomysł urządzenia turnieju amatorskich sił dra- 
mats;cznych wszystkich caterech narodowości, repre- 
zentrwanych w stolicy Bukowiny. Każdy z tych 
tywinłów posiada w swem łonie zorganizowane kół: 
ka dyletantów scenicznych, które uprawiają naredo- 
Wą sztukę dramatyczną; otóż, zgromadzić razem te 
adrębne grona i ułożyć międzynarodowe widowisko, 
było zadaniem zarówno interesującem , jak i nieła- 
iwem. Z wyjątkiem Towarzystwa rumuńskiego, 
wszystkie zresztą inne Towarzystwa ohętnie ofiaro- 
Wały swój trud i czas na zadośóuozynienie prośbie 
klubu i złożył się też pyszny program na dwa wie- 
©zo:y, jąkich pod względem rozmaitości, publiczność 
tutejsza nie miała dotychczas: komedyjki niemieckie 
i polskie, operetka ruska z narodowemi tańcami, a 
przed. przedatawiesiami i w międzyskiach koncert 
Wybornej naszej orkiestry wejskowej, śpiew pani 
Selter i p. Wilhełma, gra na skrzypoach takiego 
Wirtaoza jak dyr. Hrimaly, gra na wioli prof. Hor- 
Nara i na tortepianie prof. Kollera, ba, wreszcie pro 
dnkcye chóru ruskich akademików, — czy można 
żądać ozegoś więcej ?1* 

Bardziej od programu interesować musi zgoda, s 
jaką zdołano doprowadzić do skutku przedstawie- 
uie, — gada, jakiej życzyć należy miastom, któ- 
rych mieszkańcy nie narodowością różnią się mię- 
dzy coba, lecz najczęściej niczem nieusprawiedliwio- 
ną niechęcią Dowód to, jak świetną w zastosowa- 
niu może być zasada virtbus unitis. 

Zmarli. W Wiedniu zmarł jeden z wybitnych 
Przemysłowców warszawskich , właściciel niegdyś 
głośnego zakłada fotograficznego, Jan Mieczkow- 
aki, 

Z Kutnisu donoszą, iż na etacyi kolejowej w Ba- 
tumie zmarł negle Jósei Biernacki, rodak nasz, 
dotąd sędzia pokoju w Suchumie, mianowany człon- 
kiem sądu okręgowego w Bakn. Miasto Suchum 
własnym kosztem wyprawiło pogrzeb zmarłemu. 

Żydzi w Warszawie. Warszawski oberpolicmaj- 
ster ogłasza w rozkazie dzieonym: „Okóluikiem z 
dn. 6 czerwca br. zawiadomiłem komisarzy cyrku- 
łowych, iż na zasadzie przepisów obowiązujących 
Łydsi zagraniozni nie mają prawa trudnić się han- 
dlem i mieszkać w Warszawie, choćby czasowo, bez 
pecyalnego pozwolenia ministre spraw wewnętrznych, 
Wskutek powyższego wieln żydów zagraniczuych 
zupełnie opuściło Warszawę, niektórzy jednak, po- 
zontawiwszy tutaj swoje rodziny. aamowolnie do 
miasta powraosją. Z uwagi na obowiązujące prze- 
pisy, surowo polecam pp. komisargom cyrkułowym, 
aby powracający bez epecyalnych pozwoleń żydzi 
byli natychmiast aresztowani i odprowadzeni do 
kancelaryi zarsądu policyjoego, celem wydalenia z 
granio państwa. Nadto uprzedzam, iż każdy wykryty 
fakt w tym względzie będę uważał jako dowód wy- 
mokiej opieszałości służbowej, a winni acataną przy- 
kładnie ukarani, * 

Poszukiwana spadkobierczyni. Jeden z sdwe- 
katów paryskich poszukuje p. Julii Derneront, która 
wyjechała do Królestwa Pulekiego w r. 1876 w cha- 
rakterze nauczycielki. Wspomniana Derneront była 
początkowo guweruantką na pensyi pani Ovuradi, « 
w r 1881 zajmowała podobne stanowisko w domu 
prywatnym u państwa Jundziłłów. Uczennica panny 
Derneront, 3 domu Jundziłłówna, wie tylko, iż Fran- 
ruaka przyjęła nowe obowiązki w guberniach zacho- 
dnich. Od tej pory wszelki ślad poszukiwanej zagi- 
nął. Obecnie na panuę Dorneront spadła uukaesya 
po rodzonej ciotce, wynosząca około % milionów 
franków. 

Surowy ale zasłużony wyrok. Dzienniki ham- 
burskie donoszą © następującem zdarzeniu. Pewien 
bogaty kupiec poznał przed dwoma laty, gdy je- 
szcze był skromnym komisantem, córkę ubogich ro- 
dziców, zarabiającą na utrsymanie w magazynie 
mód, i niebawem zaręczył się s nią formalnie. Mło- 
dzi byli narzeozonymi przez dwa lata, gdy w trak- 
cie tego zdarzył się fakt, który pociągnął za sobą 
nieoczekiwane nastęycstwa Oto uarzeczony został na 
gle właścicielem firmy brata, człowieka bardzo za- 
możnego, i dzięki tej okoliczności dochody jego 
wzrosły odrazn do 80 tysięcy mar-k rocznie. Ale 
majątkowa ta zmiana miała taki skutek, że narze- 
czony zobojętniał nagle dla narzeczonej, a w. końcu 
zerwał z nią listownie. Wtedy mimo opozycyi pan- 
ny ojciec zaskarżył kupca o złamanie obietnioy, i 
sąd wydał świeżo wyrok, na mocy którego przenie- 
wierca skazany został na zapłatę odszkodowania w 
kwocie 35 tysięcy marek. 

Nowe zastosowanie fonografu. Wssechświat 
donosi, że fonograf Edisona daje lekarzom dobrą 
apossnbność oceny siły słuchu, tak jak okuliści po- 
sługują się opiometrami, Fonograf bowiem odtwa- 
rza wszelkie dźwięki i szmery tak, jak je ucho 
normalnie dobrze może słyszeć, a zwłaszcza mowę 
ludzką, xe wszelkiemi jej odcieniami. Można więc 
za pomocą foncgrafu ułożyć szereg fonogramów, któ- 
reby stanowiły „skalę akumetryczpą* na wzór skali 
optometrycznej okulistów, Na fonogramach tych 
wypisana być mogą samogłoski spółgłoski, zgłoski, 
wyrszy i zdania różnego uatężenia i różnej warto- 
ści akustycznej; tonogramy mogą też zawierać całą 
skalę tonów musycznych. Fonograt jest nadto źró- 


dłem stałem dźwięków, wypisane bowiem na fono- 5 


gramie wyrazy odtwarza zawsze z jednaką siłą; 
daje więc możność porównywania bystrości słuohu 
u różaych chcrych, albo u jednego i tegoż samego 
chorego w różnych ezasach. Chory, opatrzony w 
trąbkę akustyczną fonografu, wysłuchuja kolejno 
różne tonogramy, dające dźwięki coraz ałabaze, w 
ten sposób schodzi się w skali akuinetrycznej do- 
póki nie napotka się fonogramn, którego ohory już 
nie słyszy, a w taki sposób osnacza się łatwo gra- 
nieg siły jego słuchu 

Nowy przyrząd morderczy wynalazł tym ra- 


ku donoszą w sprawie tej do Voss. Zig. co na- 


próby, jakie dzisiaj (w ubiegły czwartek) czyniono 
tutaj z Zalińskiego armatą pneumatyczną na pokia- 
dzie nowego krzyżowea torpedowego „Wezuwiusa*. 
Z armaty tej można w przeciągu pół godziny w 
odległości jednej mili angielskiej wystrzelić 30 gra- 
natów, z których każdy zawiera 6000 funtów dy- 
namitu. * 

Z Ameryki. Czasopismo Polak w Ameryce pi- 
sze, że znany w Poznaniu Iguacy M. Morgenetern 
okradł Związek narołowy polski i uciekł, Ze Związ- 
ku zabrał około 10.000 dolarów, Na sejmie Związ- 
ku, który się niedawno odbył, nie wybrano go ge- 
neralnym sekretarzem, czem był poprzednio; skoro 
więc książki dostały się w inne ręce, a do zarządu 
weszło kilku nowych ludsi z partyi mu nieprzy- 
chylnej, — zbiegł, zabrawszy resztę pieniędzy. 

Nazwy zwierząt, które w dawniejszych czasach 
nie zawiersły nic obrałającego, a nawet służyły 
jako pieszozota i pochlebstwo, s biegiem lat sza- 
mieniły się w wyrazy obelżywe. I tak np.: cielę 
nie oznacza dzisiaj w żadnym kraju nie pochlebne- 
go niemniej nazwa ta w starożytnych Tndyach u- 
żywana była jako jeden z najbardziej rozpowszech- 
nionych pieszozotliwych wyrazów. Nikt w Europie 
nie weźmie określenia „gęś“ za komplement, a je- 
dnak Arabowie 2 dumą nazywają „gęsią* każdą 
pracowita i porządną gospodynię. Osioł dosna? pod 
tym względem smntnego losu w Europie, gdy tym- 
ozasem w Azyi i Afryce cieszy mię szozególnem po- 
ważaniem ; Arab obchodzi się z nim nawet bardzo 
cznle i nikomu nie wpadnie na myśl praezywać 
kogo osłem. I w Europie dawniej nazwa „osioł“ 
nie zawierała nie obrażającego, Nazywały się tak 
nawet pojedyncze osoby i ogłe rody, jak op. u 
Rzymian „P. Cornelius Scipio Asina", a w Niem- 
czech „Nichłas der Esel von Pochvlies". 


Mianewanią. Rada szkolna krajowa zamianowała 
tymczasowego nauczyciela kiorującego 4-klasowej szkoły 
ludowej w Limanowy Józeta Sikorę, stałym nauczycielem 
kierującym tejże szkoły. 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W sobotę 19 października: Drugi i przedo- 
statni występ gościnny Bolesława Ładnowskiege, 
ariysty teatrów warszawskich: „Hamlet“, tragedya 
w 5 aktach Szekspira. 

W niedzielę 20 października: Trzeci gościn- 
ny występ Bolesława Ładnowskiego, artysty tea- 
trów warszawskich, „Zbójoy”, tragedya w 5 aktach 
Fryderyka Schillera, 


Wieczorek Kościuszkowski. 

Pomimo deszozn i błota, w którem sa kolejową 
rampa w nlioy Lubicz formalnie grzęanąć trzeba 
było, bardzo liczna publiczność zebrała się wczoraj 
w sali Towarzystwa strzeleckiego, s oby watelską bez- 
interesownością udzielonej na urządzente wieczorku 
ku uczczeniu nieśmiertelnej pamięci Tadeusza Ko- 
ściuszki. 

Wieczorki takie, urządzane przez grono ludzi do= 
brej wcli ku krzepieniu ducha narodowego, zyskały 
już u nas powszechna uznanie i atały się moralną 
potrzebą dla tych, którzy w rozpamiętywaniu do- 
niosłych dziejowych wypadków i żywota bohaterów 
przeszłości, ozerpać pragną otuchę na dziś i wiarę 
w pomyśluiejszą przyszłość, a tych tak bardzo po- 
trzebnjemy. 

Zagaił wieczorek dr. August Sokołowski, 
krótkiemi słowy określając patryotyczny obowiązek 
oddawania czci oblnbie narodu, naczelnikowi w wie» 
Śmiaczej siermiędze, którego prochy na Wawelu spo- 
częły. Odczyt o Kościuszee, jako obywatelu Polaku 
wygłosił dr. Lesław Boroński cytatami z licznych 
autorów i wypadkami współczesnemi ilustrując rysy 
charakteru bohatera, który nie dał się uwieść sy- 
reniemu głosowi Napoleona, lecz nakłaniany do. 
walczenia w jego szeregach, żądał najpierw gwa- 
rancyi niepodległości dla swojego nurodu. Grzmo- 
tem oklasków podziękowali zebrani za wykład, pe- 
łen ciepła i głębszych poglądów. 

P. Marynn Fontana, zawsze mile widziany na 
estradgie , odśpiewał odrazu cztery pieśni, gdyż po 
każdej domagano się oklaskami nmaddatków. Mo- 
piusski arya kurantowa ze „Straszaego dworu“ i 
Dumka, Chopina „Wojak* i „Pierścień*, oto utwo- 
ry odśpiewane przez ex-artystę lwowskiej opery, a 
dotąd prawdziwie utalentowanego amatora, 

Chór „Sokoła“ pod kierunkiem p. Deca odśpie- 
wał krakowiaka z „Kościuszki*, którego na usilne 
żądania powtórzyć musiano i pieśń Rutkowskiego 
„Modlitwa dziewicy *. 

Powitany salwą oklasków z głębokiem przejęciem 
i odezuciem wypowiedział p. EL lssowoki prze- 
śliczny wieras Ujejskiego p. t. „Pogrzeb Kościuszki *, 
a po nienstających aplnuzach Urbańskiego „Na 
morzu“. 

Panna Stanisława Henman, zawsze łyošliwie 
usposobiona dla urządzających narodowe obchody, 
miłym głossm sopranowym , 
jętność i dobrą szkołę, odśpiewała Żeleńskiego „Czy 
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stępuje: „Swietnym skutkism uwieńczone zostały | (pieśń obłąkanej). 


NOWA RETORWA. 


zem Polak p. Żaliński w Ameryce. Z Nowego Jor- aniołek czy djabełek", oraz na domaganie się: Mo- | trsone pozostać mają i nadal zamknięte, aż do wy- 


niuszki „Wędrowną ptaszynę* i soenę z „Halki“ 


Młody amator p. Ziembieki grał na skrzyp- 
oaeh parę utworów, — wreszcie chór zakończył 
wieczorek odśpiewaniem „Pokłonu* Werbiekiego i 
pieśni Jareckiego „O święty kraju nasz“. 

Pewna nietylko towarzyska lecz rodzinna atmo- 
sfera panowała na zebraniu, — wszyscy prawie 
znali się wzajemnie. Innemi laty na wieczorku tym 
bywali włościsnie z okolicznych wsi, — wczorajsza 
niepogoda najzupełniej ich usprawiedliwia, trudno 
bowiem, aby parę mil wędrewali na patryctyczny 
wieczór po błocie i ałocie. 


Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


e*s Vienna Weekly News zaczął drukować ob- 
szerne, ilustracyami ozdobione artykuły p.t. „Across 
the Tatra“, pióra p. Jane Gerard. W pierwszym 
artykule opisuje autorka drogę do Zakopanego, nie- 
które właściwości otnograńczne tej miejscowości, 
Nowy Targ, pobyt w Zakopanem, Kuśnicach i po- 
bliskie wycieoski. Ilustracye przedstawiają Giewont, 
ogólną panoramę Tatr i dolinę Strążyską. Jest to 
pierwsza na większą skalę. angielska praca o Ta- 
trach, 

"e Dzienniki petersburskie donoszą, że z powo- 
du tysiąclecia od dnia śmierci ów. Metodyusza, ar- 
cybiskopa Morawii, „Towarzystwo słowiańskie po- 
tersburskie* ustanowiło na pamiątkę apostołów sło- 
wiańskich konkure z dwiema nagrodami: pierwsza 
re. 1.500, druga re. 500, sa najlepsze prace napi- 
sane na następujący temat: Przedetawić obrazy hi- 
storyozne tworzenia się ogólaych języków literackich 
u starożytnych Greków i narodów itaiskich, u no- 
wych narodów- germeńskich i romańskich. Przedeta- 
wić dzieje jęsyka oerkiewno-słowiańskiego wśród ró- 
żnych narodów słowiańskich aż do czasów obecnych. 
Zbadać rozwój języka czeskiego wśród Słowaków i 
Polaków, polskiego w Rusi zachodniej wśród Mało- 
rnsów i Białornsów, serbskiego wśród Chorwatów. 
Zbadać o jie możności od osasów Piotra Wielkiego, 
lub Zomonosowa, aż do ehwili obecnej rozwój ję- 
zyka rosyjskiego wśród Bułgarów, Serbów, Chorwa- 
tów, Słoweńców, Słowaków, Czechów, Serbów łu- 
życkich i Polaków. Wyłożyć w porządku chronolo- 
gicznym i ująć w pewien system rozmaite zdania, 
poczynając od Kryżanicza aż do ozasów ostatnich, 
powstałe wśród piaarzów słowiańskich, w kwestyi 
stosunków piśmienaiczych i łączności literatur ało- 
wiańskich ; w rezultacie poprzednich danych , autor 
opierając się tak na swoich wywodach, jako też na 
analogii historycznej starożytnych i nowych ucywili- 
zowanych krajów i narodów, winien postawić i roz- 
strzygnąć kwestyę, ozy jest możliwóm lub 
kaonieosnem zjednoczenie się narodo- 
wości słowiańskieh? 

Termin przedstawiania prac trwać będzie do dnia 
1i maja 1880 r. Prace mogą byé pisane pe ru- 
sku, lub w jakiemkolwiek uarzeczu słowiańskiem, a 
nawet w językach zachodnio-europejskich. 

e*s W ostatnich ozasach Serbowie zwrócili ba- 
osna uwagę na literaturę polską. Nikola Manojle- 
wicz, pisujący pod pseudonimem Rajko, samiersa 
ogłosić drukiem cały azereg tłomaczeń z polskiego. 
Dotychczas saé wydał już w r. 1887: „Ś 'iat i 
poeta“ Kraszewskiego, „Hanię*, „Szkice węglem”, 
„Jauka muzykantsa* Sienkiewicza, „Omyłkę* Prusa, 
Klemensa Borutę* Świętochowskiego, parę nowel 
Dygasińskiego i t. p. Obecnie zabiera się Manojlo- 
wioz do „Ogniem i mieczem* Sienkiewicza i „Z ró- 
żnych sfer“ Orzeszkowej. „Grażyna“, tłomaozona 
przez Nowakowiesa Btojana, doczekała się Świeżo 
drugiego wydania. 


1-45» 


Dział ekonomiczny. 


Ze względu na obecny stan zarazy pyskowej 
| racicowej w kraju, c. k. namiestnictwo zarządzi- 
ło na podstawie $. 26 ustawy z dnia 29 lutego 
1889 r, Dz. u. p. Nr. 85 i rozporządzenia wyko 
nawczego z dnia 8 grudnia 1886 r. Dz. n. p. Nr. 
172, co następuje : 

I. Znosi się przestrzeń zapowietrzoną : 

1) w powiecie pol. przemyślańskim, ustanowioną 
tut. rozp. 3 d. 26 maja 1889 L. 35.808; 

2) w powiecie pol. buczackim, ustanowioną tnt. 
rozp. z d. 2 lipca 1889 L. 47.101; 

3) w powiecie poł, borszezowskim , ustanowioną 
tut rozp. s d. 14 sierpnia 1889 L. 56.064; 

4) w powiecie pol. skałackim , ustanowioną tut. 
rozp. z d. 14 sierpnia 1889 L. 56.064; 

5) w powiecie pol. mieleckim , ustanowioną tut. 
rozp. z d. 39 lipca 1889 L. 51.843; 

6) w powiecie pol brzozowskim, ustanowioną tut. 
rozp. z d. 12 lipca 1889 L. 47.101. 

W tych powiatach zezwala się na obrót handlo- 
wy zwiersąt raoicowych przy zachowaniu obeonie 
obowiązujących rozporządzeń weterynatyjno - policy|- 
nych, oraz zezwala sig na ładowanie i wyładowa- 
nie tych zwierząt na stacyach kolejowych, leżących 


w którym znać nmie- |w tych powiatach. 
Znajdujące się tam jeszcze miejscowości zapowie- 


płacą pżądają 
Warszawa, dnia 17/10. kie | 
(Bez bieżącego kuponu.) 
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Wiedeń, dnia 17/10. 
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jękt ugody finansowej z Węgrami 69 głosami 
przeciw 4. 

Berlin, 18 października. Tutejszy Tagblatt do- 
nosi, że Giers, który według pierwotnych pole- 
ceń miał być obecnym podczas odwidzin cara w 
Berlinie, otrzymał nagle rozkaz pozostania w Ro- 
syi. Niechęć swoję z tego powodu wyraził Giera 
zupełnie otwarcie. Czytając sprawozdanie o od- 
znaczającej uprzejmości cara względem kancle- 
rza, miał zawołać: Tu brakuje jeszcze czegoś, 
mianowicie nazwiska tego dyplomaty rosyjskiego, 
który Bismarkowi buty czyścił. — iers zaio- 
chęeony pręebiaia wizyty cara wniesie pono- 
wnie prośbę o dymisyę. 

Słychać tu, że ces. Wilhelm w powrocie Z 
Konstantynopola odwiedzi także króla rumuń- 
skiego. 

Berlin, 18 października. Oboje cesarstwo wczo- 
taj Ą ja? w nocy puścili się w podróż do 


gabnięcia w nich zarazy, przy zastosowaniu posta- 
nowień $. 20 ust. 2 lit. f. ustawy o chorobach sta- 
dnych s 1880 r. 

Przy wywoszie nierogacizny po za granicę kraju 
mają być zastosowane postanowienia rozporządzenia 
ministeryalnego z d. 29 marca 1889 r. Dz. u. p. 
Nr. 37. 

II. Znosi się zakaz ładowania i wyładowywania 
zwierząt racicowych na etacyi kolei państwowej w 
Buczaczu, wydany tut. rozp. 2 dnia 11 września 
1889 r. L. 62.997. 

III. Zamyka się aż do odwołania etacyę kolei 
Karola Ludwika w Jezierny i stacyę kolei północnej 
Cesarza Ferdynanda w Trzebini dla ładowania i 
wyładowywania zwierząt racicowych. 

IV. Przekroczenia powyższych zarządzeń karane 
będą według ustawy z doia 24 maja 1882 r. Dz. 
u. p. Nr. 51. 

Włoc 

Bruksela, L8 października. Słychać tu, że ks. 
bułgarski Ferdynand zrobi stąd wycieczkę do 
Londynu. Do Sofii powróci na 1 listopada. 

Paryż, 18 października. Wielka rada wojenne 
roztrząsała projekt rozdzielenia szóstego korpusu 


| Z 
Npestrzeżemia maceteorologiczme 
(podług Obserwaioryum krakowskiego) 

Kraków, dnia 18 paździeruika. 
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w ministerstwie spraw wewnętrznych wspólna 
rada ministrów R przewodnictwem hr. Kal- 
noky'ego. zięli w niej udział ministro- 
wie: Kalay, Szoegenyi, Tisza, Szapa- 
ryi, Szilagyi, Taaffe, Falkónhsayn i 
Schoenborn. 

Przedmiotem narady był szereg naglącysh 
spraw militarnej, sądowniczej i ekonomicznej 
natury. Między innemi omawiano także znaną 
kwestyę chorągwi austryackiej, wywieszonej na 
ćwiczeniach wojskowych w Monor. Kwestyą tą 
zajmował się pierwej klub węgierskiego stronni: 
ctwa liberalnego, zwłaszcza zamierzoną odpowie- 
dzią Tiszy na odnośną interpelacyę Iranyi' 
ego Szkic: odpowiedzi, udzielony przez Tiszę o- 
sobom zaufanym, znaleziono nieodpowiednim 

Wiedeń, 18 października. Tiroler-Đ5timmen do- 
noszą, że cesarz Franciszek Józef jutro zjedzie 
się w Insbruku z cesarzem niemieckim i cesa- 
rzową, jadącymi przez Tyrol do Włoch. 

odeń, 18 października. Wspólne narady mi- 
nistrów odbędą się i dzisiaj. 

Tisza domaga się, aby zmienić określenie 
armii i zamiast określenia: eósarsko-królewska— 
wprowadzić określenie: cesarska j królewska. 

Wiedeń, 18 października. Pesti Naplo tłoma- 
czy powołanie ministra rolnictwa 
Szaparyego do Wiednia w ten sposób, 
iż postanowiono przeprowadzić z nim rokowania 
wstępne w zamiarze powołania go na stanowisko 
Tiszy, w razie gdyby postawa Tiszy okazała się 
niezadowalniającą i gdyby tenże mie był w sta- 
nie uwzględnić finansowych potrzeb, wyni- 
kających z obecnego stanu armii. 

Wiedeń, 18 października. Znaczną ilość mięsa, 
przywiezionego z Galicyi, zniszczono z polecenia 
władzy, bo według orzeczenia było zepsute 

Praga, 18 października. Namiestnik hr. Thun 
odpowiedział wczoraj po niemiecku na interpela- 
cyę stronnictwa młodoczeskiego, odnoszącą się 
do rozwiązania czytelni akademickiej. W odpo- 
wiedzi tej potępił polityczny kierunek agitacyi 
między młodzieżą ekademieką i uznał rozwiązanie 
za słuszne. W toku odpowiedzi wyraził ubolewa 
nie, że p. Tilszer, który jest profesorem polite- 
chniki, podpisał rzeczoną interpelacyę. Udzielona 
odpowiedź wywołała głośne objawy niezadowole- 
nia w gronie posłów małodoczeskich. Odezwały 
się głosy: Rzecz niesłychana! Tak mówicia o 
posłach! P. Podlipny zawołał: Taż to najzupał- 
niejsze policyjne państwo! P. Perner upominał 
się o odpowiedź w języku czeskim. To upomnie 
nie przyjęto grzmiącym okrzykiem :| Wybornie. 
Powstał zgiełk. Zaledwie z nader wielką trudno- 
ścią udało się wreszcie przywrócić spokój. 

Zagrzeb, 18 października. Sejm przyjął pro- 
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przeniesiona 4 
ma róg uliey Siemnej (dawniej Mały By- 
nek) i Stelarskiej (Sienna 7.) 
naprzeciw Arcybraciwa miłosierdzia i Banku 

„__ pobożnego. 


mm w wc 


weda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


sławny zdrój od 100 lat, jedynie pomocny w 
chorobach przewodu oddechowego i pokarmo- 
wego, przy reumatyzmie, katarze żełądka i 
pęcherza. Znakomity środek dla rekonwalescen- 
tów i podoaas ciąży. (87) 
Najlepssy napój orseświający i pokrzepiający. 


Henryk Mattoni, Karisbad, Wiedeń. 
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„Najlepsza metoda nauczenia się języka nie- 
mieckiego i angielskiego przez Platona v Reu- 
shera”, na któren zwracamy. uwagę osób inte- 
resowanych. s 
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5 ; zj ; żelazuych o ceni nej. i W IaTnow. 
20:500--tr._ metr. żyta ; „Wien, VII, Burggasse 71. 79 42 0 yeh, p e bardzo przystępnej | 1. JL medina. 188112 
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